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Położenie polityczne w Europie

Ostatnie wypadki w Europie, jak po­
dróż premiera włoskiego do Tripolisu w 
Afryce, niespodziewane zawarcie trakta­
tu niemiecko-rosyjskiego, który podzia - 
łał na ogólną opinię europejską tak, jak 
gdyby grom spadł z pogodnego nieba a 
wreszcie wybuch olbrzymiego strajku 
w Anglii’ którego się wprawdzie odd-aw- 
na spodziewano, są to bezsprzecznie 
wypadki doniosłego nadzwyczaj zna­
czenia, które jak nie ulega bynajmniej 
wątpliwości, będą brzmiemne w nieprze­
widziane na razie następstwa. Wypadki 
wzmiankowane zdają się być zwiastu - 
nem wielkich zmian, które zajść mogą w 
układzie sił politycznych w Europie.

Przyjrzyjmy się wpierw trochę pod-ró - 
ży premiera włoskiego Mussoliniego do 
Tripolisu. Podróż ta naszem zdaniem nie 
przedstawiała zwykłej podróży celem 
zwiedzenia kolonii zamorskiej, lecz miała 
głębsze powody polityczne. Z p-rz-emó - 
wień wygłoszonych przez Mussoliniego 
przy tej sposobności na kilku miejscach 
wnioskować można z pewnością siebie, że 
rządowi włoskiemu nie chodzi tylko o u- 
twierdzenie swego panowania w kolon - 
Tac ii swych w Afryce, lecz także n rozsze-

koszc innych państw a co najważniejsze, 
cnodzi Wiochom o uzyskanie i zapew - 
nienie swej hegemonji, t. j. przewagi pa 
Morzu Śródziemnem, gdzie oddawna ście­
rają się z sobą interesy włoskie, francu­
skie i angielskie. Stanowisko Anglji. na 
Morzu Śródziemnem jest silne, ponieważ 
posiada ona tam ważne punkty oparcia 
dla swej floty, która w razie jakiegoś nie­
oczekiwanego' zawiklania może małych - 
miast wystąpić czynnie, gdyby na Morzu 
Śródziemnem interesom angielskim grozi­
ło jakiekolwiek niebezpieczeństwo. Rów­
nież i pozycja Francji na Morzu Śród­
ziemnem jest bardzo silna, bo ta ostatnia 
zawsze zwracała tam baczną uwagę na 
swe interesy żywotne, zdając sobie przy- 
tem sprawę z tego, że Morze śród ziem - 
me stanowi właśnie klucz do kolonij za - 
morskich w Afryce, jak Tunis i Algieru. 
Wstrząśnienie stanowiska Francji ma Mo­
rzu Śródziemnem zagroziłoby jej nieunik­
nioną stratą swych kolonij zamorskich, 
które stanowią prawdziwy skarb dla 
Francji, tak jak kolonie dla innych państw 
europejskich. Stanowisko zaś Wl-och na 
Morzu Śródziemnem, jako tego państwa, 
które dopiero kilkadziesiąt lat żyje sweni 
wtasnem życiem politycznem i które ma­
jąc do walczenia w przeszłość z rozmai - 
temi trudnościami wewnętrznemi i zew - 
nętrznemi. nie mogło się zająć gorliwie 
obroną swych interesów ¡na Morzu Śród­
ziemnem, zdaje się opierać na razie nie o 
silne podstawy. Dopiero od czasu, jak 
Mussolini dostał się do steru rządu w 
Włoszech, polityka wioska zaczyna się 
silnie interesować zagadnieniem hege - 
monji na Morzu Śródziemnem. Włochy 
zdają się marzyć o zdobyciu sobie takiej 
potęgi, jaką posiadało państwo rzymskie. 
Jakkolwiek urzeczywistnienie planów wio 
skich ma razie napotyka na nieprze­
zwyciężone trudności i wogóle leży te ­
raz w zakresie niemożliwości, to jednak 
wykluczone zupełnie nie jest. Ewentual­
ne usilne próby Włoch w kierunku za­
pewnienia sobie hegemonii na Morzu Śród 
ziemnem wywołają zapewne taroia mię-

Minister Dr. Gessler kandydatem na kanclerza
B e r l i n .  Prezydent rzeszy Hinde-n-burg 

zwolnił w myśl własnego życzenia do­
tychczasowego kanclerza Dr. l.ntheni z 
swojego urzędu i poruczył ministrowi o- 
brony krajowej Dr. Gesslerowi pnowa - 
dżemie interesów kanclerskich w tymcza­
sowym rządzie.

W czwartek przyjął prezydent Hinden- 
burg Dr. Gesslera i zapytał go, czy po - 
dejmie się zadania utworzenia nowego 
rządu na tej samej podstawie, na jakiej 
przyszedł do skutku obecny rząd. Dr. 
Gessler wymówił sobie czas .na zniesie - 
nie się z partiami, wchodzącymi pod u- 
wagę.

Czy atoli Dr. Gessler będzie Tn-iał po­
wodzenie staje się znakiem zapytania. Jak 
„V-orwarts“r donosi, jedyną partią, która 
w Dr. Gessierze chętnie widziałaby przy­

szłego kanclerza, są nacjonaliści niemiec­
cy.

Be r l i n .  Jak „Vorwärts“ donosi, po­
wołano dziś telefonicznie do Berlina nad- 
burmistrza Kolonji. Adenauera. W zwią­
zku z tern panuje przekonanie, iż otrzy­
ma on zlecenie utworzenia nowego rzą­
du. Adenauer, który jest przewodniczą­
cym rady państwowej, należy do najwy­
bitniejszych mężów partji centrowej. Kil­
kakrotnie proponowano go jako kandyda­
ta na kanclerza rzeszy.

B e r l i n .  W piątek w południe przy­
jął prezydent rzeszy Hindenburg mini­
stra Dr. Gesslera, który przedtem per - 
traktował z partiami -rządowe-mi. Dr. 
Gessler oświadczy! prezydentowi Hin - 
denburgowi, iż nie może się podjąć utwo­
rzenia rządu na podstawie dotycbczaso - 
wej koalicji rządowej.

dzy zainteresowanemi państwami i osta­
tecznie mają doprowadzić do zatargu 
zbrojnego, jeśli Włochy będą chciały ko­
niecznie postawić na swojeni. Ciekawą 
zatem jest rzeczą, jak w przyszłości sto­
sunki między Anglją, Francją i Włochami 
ułożą się na Morzu Śródziemnem. M o że  

  już  bliska przyszłość  p rzyn iesie  nam  ja- 
kieś wyjaśnienie tej kwestii,

Przystąpmy obecnie do pobieżnego roz 
p.atrywania zawartego układu między 
Niemcami a Rosją sowiecką. Rządy Fran­
cji, Anglji i Belgji łudziły się nadzieją,’że 
ustępstwami i łagodnścią pozyskają dla 
siebie Niemców. Nadzieje .pokładane skło­
niły państwa wymienione do podpisania 
korzystnych dla Niemców układów w 
Locarno, które otwarły znowu ze sw.ej 
strony drogę Niemcom do ;Ligi Narodów. 
Nagle jak grom z pogodnego, nieba spadla 
na Europę niespodzianka. Niemcy bo - 
wiem zawarły z Rosją układ, który wzma 
cnia i rozszerza dawniejszy tajny układ, 
podpisany swego czasu w Rapallo. Fakt 
ten doprowadził do otrzeźwienia polity - 
ków w państwach zachodnich, którzy się 
oddawali słodkim marzeniom. W Pary­
żu, Londynie i Brukseli zapanował na 
miejscu dawnego fałszywego .poglądu 
prawdziwy pogląd na rzekomą szczerość 
i uczciwość pplityki niemieckiej. Cie­

szyć się należy z tego, że obudzono się z 
wygodnej drzemki, którą się niektórzy 
politycy w państwach powyżej wzmian­
kowanych niedługi czas rozkoszowali. 
Bezpośrednio po zawarciu traktatu nie - 
miecko-rosyjskiego odzywały się w pra - 
sie państw zachodnich trzeźwe i rozsądne 
glosy, które poddały dwulicowość polity­
ki niemieckiej ostrej krytyce i zarazem 
przestrzegały rządy państw zachodnich 
przed dalszymi jakimikolwiek układami z 
Niemcami, zalecając oględność i zimny 
rozsądek. Zarówno prasa w Francji, An­
glji, Belgji jak i w innych krajach rozpi - 
sywała się niemal w tym samym sensie 
na temat traktatu niemiecko-rosyjskiego. 
Oto co pisze np. francuski dziennik ,,L‘ 
Avenir“ : W razie gdyby ¡Niemcy sobie 
tego życzyły, armia czerwona wkroczy­
łaby do Polski, gdzieby działała łącznie z 
ochotnikami niemieckiemi. Kapitan Mah- 
ram zdemaskował ten spisek, a policja i 
Rzeszy potwierdziła jego wynurzenia, o- ; 
skarżając go o zdradę stanu. W dzienniku ; 
zaś włoskim „Oioruale dStalia“ czytamy i

między in-nemi: „Godny pożałowania jest 
los Polski.. Któż przyjdzie temu biedne­
mu narodowi w pomoc w razie zaczepie­
nia go z.e strony Rosji? Sprawa ta doty­
czy nie tylko Polski i Ligi Narodów, ule 
więcej jeszcze Francji i Anglji, jako głów­
nie zainteresowany  w  kw estii L ocarna .

innych państw). Z powodu straty szere­
gu poważnych źródeł surowców przemy­
słowych i żywności, oraz rozbudowy 
przemysłu w okresie Inflacji, Niemcy 
stały się państwem, którego samo istnie- 
ni.enie zależy od rozwoju stosunków z za­
granicą. Zewnętrznemi przyczynami sta- 
niówiącemi o wzroście znaczenia gospo­
darczego Niemiec, są: rozwój przemyski 
w szeregu krajów i. kolonij zamorskich, 
przy utracie takiego, rynku zbytu, jakim 
była Rosja, podkreślił znaczenie 60-cio 
milionowego państwa niemieckiego, jako 
rynku zbytu, sprawa -reperacyj związała 
interesy państw, obcych z interesami Nie­
miec, jako obiektu ich polityki, dopływ ka­
pitałów obcych, stwarzając wprawdzie 
zależność Niemiec, podnosi jednak zainte­
resowanie się niemi.

Etapem nieuniknionym gospodarczej od­
budowy Niemiec była inflacja, której isto­
ta polegała na wzmożonem finansowaniu 
przemysłu i handlu kosztem całego naro- 
du. Inflacja w okresie okupacji Ruhry 
przyjmuje jednak charakter destrukcyj- 
ny. Zaniechanie polityki biernego oporu 
daje możność przeprowadzenia sankcji 
w sposób techniczno-finansowy (wprowa- 
dzenie marki rentowej). Następuje drugi 
okres, wiążący sie z wprowadzeniem pla­
nu Dawesa okres powrotu do warunków

przytoczonych tutaj jak przykład, są po-: 
ważnem ostrzeżeniem pod adresem kol­
ski, która, chcąc utrzymać swoją niepod­
ległość, musi podwoić, ba nawet .potroić 
czujność swą wobec swych sąsiadów, 
Niemiec, Rosji, jeśli chce stawić czoło 
wszelkim nieprzyjemnym ewentualnoś- 
ciom, które mogą się ujawnić jako konie ­
czne następstwa zawartego- traktatu nie- 
miecko-rosyjskiego. Polska ujęta niby w 
obcęgi, ma na zachedzle Niemcy a na 
wschodzie Rosję, dwóch swych odwiecz­
nych wrogów.

Poruszmy obecnie krótka- strajk w An­
glii, który zwraca na siebie ogólną uwa­
gę. Na razie -nie można jeszcze przewi­
dzi®, jakie skutki strajk tein będzie 
miał. Jakkolwiek strajk ten ma zs-pewne 
podłoże gospodarcze, to jednakowoż nie 
ulega w-cale wątpliwości, że jednostki zre­
wolucjonizowane, stojące pod wpływem 
Moskwy, -będą się starały strajk politycz­
nie wykorzystać. 1 rzeczywiście- wiado­
mości raadeszle z Angjji -potwierdzają na­
sze przypuszczenia. Î zą-d angielski nie 
stracił głowy, lecz. świadom swego za 
dania w tak ciężkiej sytuacji, wypowie­
dział watkę do ostateczności żywiołom 
wywrotowym. Rząd zd-olal -opanować 
położenie przez co strajk ten z ¡góry ska­
zany został na niepowodzenie, I dziś już 
po 14 dniach siły strajkujących się w y ­
czerpały i strajk zaczęto likwidować.

Aug. K. s. s.

Niemcy obecne w układzie gospodarczym świata
W zeszycie majowym „Przeglądu Politycz­

nego“, poświęconego Kprawom międzynaro­
dowego zbliżenia ekonomicznego, który ukaże 
się w najbliższych dniach, zamieszcza radca 
handlowy poselstw w Berlinie p. Mieczysław 
Sokołowski, bardzo ciekawy artykuł: „Niem­
cy obecne w układzie gospodarczym świata“. 
Artykuł ten podajemy poniżej w streszczeniu:

Wzrost znaczenia. Niemiec w układzie 
gospodarczym świata po wojnie nastąpił 
zarówno z przyczyn subiektywnych (dą­
żenia i potrzeby Niemiec), jak i z przy­
czyn zewnętrznych (dążenia i potrzeby

światowych. Wymagało to dużego przy­
pływu kapitałów z zagranicy,, które dał 
przedewszystkiem amerykański rynek fi­
nansowy. Kapitał obrotowy opierał się 
początkowo przedewszystkiem na pożycz 
kach krótkoterminowych. Stała możność 
ich wymówienia stanowiła niebezpieczeń­
stwo (upadek Stinnesa). Zawarcie umów 
w Locarno przełamało nieuf-n-ość finansrji
angJo-sasKiiej i dało możność przepro­

wadzenia konwersji dużej części krótko­
terminowych pożyczek na pożyczki dłu­
goterminowe. Znamiennym jest fakt, że 
przypływ kapitałów zagranicznych do 
-Niemiec -odbywa się w najmniej krępują­
cej formie pożyczek, a nie w postaci wy­
kupu przedsiębiorstw,, które są nieliczny­
mi wyjątkami.

Mimo objawów przesilenia, które datuje 
się -od połowy roku .1925, wyrażając się 
przedewszystkiem we wzroście bezrobo­
cia, uznać należy, że jest to -kryzys o cha­
rakterze sanacyjnym, a nie destrukcyj­
nym, kryzys, którego istotą jest przebu­
dowa przemysłu.

Ja-k-o państwo przemysłowe nie boją się 
Niemcy konkurencji zagranicy, natomiast 
zależy im na rozwoju swego eksportu i 
pośrednictwie w eksporcie obcym. Wy­
nikający stąd liberalizm gospodarczy po­
siada dla państw o słabiej rozwiniętym 
przemyśle, jak Polskai bardzo niebezpie­
czne strony. Zależy to od te-go, czy w 
działaniach praktycznych Niemcy będą się 
posługiwały metodą kooperacji, czy też 
nastąpi odrodzenie imperializmu, w tym 
wypadku gospodarczego. Polska, która 
przed wojną zajmowała wśród odbiorców 
niemieckich trzecie miejsce, złożyła zaró­
wno w dziedzinie gospodarczej, jak i poli­
tycznej dosyć dowodów, iż jest gotową 
współdziałać z Niemcami na podstawie 
kooperacji. Przyszłość wykaże, czy bę­
dzie możiiwem wprowadzić w życie tę 
zasadę, która zdolną jest przynieść naj­
większe korzyści gospodarcze dla obu 
państw.



Wiadomości z Niemiec
Nacjonaliści Niemieccy o flocie polskiej

Be r l i n .  Nacj. -.Der Tag“ zajmuje się 
sprawą .polskiej floty morskiej i wywodzi, 
co następuje: Dzięki niskiemu kursowi 
złotego Polska może wywozić zagranicę 
swe surowce, musi się jednak posługiwać 
okrętami niemieckiemi i gdańskiemi. W 
oczekiwaniu welkiego rozwoju polskiej 
żeglugi morskiej przystąpiono do budowy 
portu w Gdyni przy pomocy kapitału fran­
cuskiego i duńskiego.

10 proc. eksportu węgla dokonuje się 
drogą na Gdynię, a 90 proc. na Gdańsk. 
Obecnie władze .polskie zamierzają prze­
nieść flotę do Gdyni, co też leży w intere­
sie Gdańska, który powinien raz na zaw­
sze w drodze umowy, uniemożliwić po-

wrót floty wojennej do portu gdańskiego. 
Następnie dziennik przypomniawszy, że 
w roku ub. okręty handlowe, przebywa­
jące w Gdyni, zostały zniszczone przez 
burzę, pisze, iż optymiści polscy spodzie­
wają się, że uda im się drogą na Tczew 
eksportować około 50 tys. ton węgla. Na­
wiązując do planu rozbudowy portu w 
Grudziądzu, „Der Tag“ ironicznie zazna­
cza, że ekspoterzy polscy najchętniej i z 
Warszawy uczyniliby, port. Wątpliwein 
jest jednak — kończy dzień, nacjonalistycz 
ny — czy uskutecznioną zostanie regula­
cja Wisły między Grudziądzem a Tcze­
wem. Nie zagraża to zupełnie portowi 
gdańskiemu.

Wiadomości z Polski
Wypadki przełomowe w Warszawie

Nastrój w mieście.
Opol e .  Wiadomości, które otrzymu­

jemy z Polski są tak haotyczne, ponie - 
kąd i sprzeczne, iż trudno stworzyć so - 
bie dokładny obraz całokształtu. Dzien­
ników z Polski nie otrzymaliśmy dziś wo­
góle. Poprzestać jedynie musimy na wia­
domościach, otrzymanych przez Katowi - 
ce.

W a r s z a w a .  Po wkroczeniu nielicz­
nych oddziałów wojsk, przeciwnych obec­
nemu rządowi do miasta i po zajęciu 
przez tychże niektórych gmachów rządo­
wych poważniejsze wypadki nie zaszły. 
W wyglądzie miasta nie zaszły zasadni - 
ce zmiany. Ruch na ulicach ożywiał się 
w rozwoju wypadków.. Wszystkie1 pra­
wie kina i teatry były czynne. Nastrój jak 
kolwiek podniecony, nie przybrał nigdzie 
charakteru paniki. Przeciwnie, olbrzy­
mie tłumy publiczności, jakkolwiek gorą- 
czkowo jednak spokojnie omawiały o- 

statnie wiądomości. Dodatki nadzwyczaj-

Wszystkie telefony prywatne były nie- 
czynne. Dał się zauważyć wzmożony 
ruch automobilów i konnych ekwipażów. 

Policja zajęła stanowisko ściśle neutral­
ne, stojąc na straży bezpieczeństwa pu -

komunikat:

Szerzona od dłuższego czasu przez spi­
skowców i burzycieli ładu i porządku 
zbrodnicza agitacja wśród wojska, spo­
wodowała smutnie następstwa:

Kilka oddziałów wojska z kilku powia­
tów zebrane w okolicy Rembertowa, 
podniecone fałszywymi pogłoskami i u - 
wiedzione sfałszowanymi rozkazami, d a­
to się pociągnąć do złamania dyscypliny 
i wypowiedzenia posłuszeństwa rządowi 
Rzeczypospolitej.

Rząd Rzeczypospolitej, stojąc na stra­
ży konstytucji i utrzymania ładu i po­
rządku, zabezpieczy! stolicę przed wtar­
gnięciem zbutowanych dowódców i oba - 
łamnconych przez nich oddziałów.

Pan Prezydent Rzeczypospolitej, jako 
najwyższy zwierzchnik sit zbrojnych pań­
stwa wezwał rozkazami zbuntowanych 
do opamiętania się i poddania prawowi­
tej władzy.

nym władzom Rzeczypospolite..

wanie aparahi kolejowego, wzywamy 
wszystkich kolegów do bezwzględnego 
posłuszeństwa obecnemu konstytucyjne­
mu rządowi i do energicznego przeciw - 
stawienia się antipaństwowej akcji zama­
chów.

Podpisano: Polski Związek Kolejow- 
ców, Zawodowe Zjednoczenie Polskie, 
Związek Drużyn Konduktorskich.

Wymienione powyżej związki repre­
zentują ogółem 65 tysięcy członków, go­
towych stanąć w obronie ładu i porząd­
ku i udaremniać wszelkie próby szerze - 
nia zamętu, czy niepokoju.

I< r a k ó  w. W Krakowie panuje zu - 
wywołały na mieszkańców głębokie wra­
żenie. Odbyty się manifestacje na cześć 
obecnego rządu. Cale społeczeństwo po­
znańskie wierzy, iż rząd potrafi w krót - 
kim czasie zaprowadzić lad i porządek.

Wieści z kraju.
P o z n a  ń. Wiadomości z Warszawy 

pełny spokój, choć wyczuwa się zdener­
wowanie. Ruch na ulicach duży. Pisma 
wydają dodatki nadzwyczajne. Przed do­
mem robotniczym wiece.

Lwó w.  Ludność z niepokojem ocze- 
kuje na wieści ze' stolicy.

Prokuratoria wydała zakaz rozpow­
szechniania „dodatków nadzwyczajnych“. 
Do zakazu tego nie zastosowała się ży ­
dowska „Chwila“, której cały nakład do­
datku obłożono aresztem.

Wi ln,  o. Wilno czeka rozkazów pra - 
wowitej władzy. W mieście panuje cał­
kowity spokój, porządek nigdzie nie zo - 
sta! zakłócony.

C z ę s t o c h o wa. Panuje tu zupełny 
spokój. Z niecierpilwośclą oczekują wia­
domości z Warszawy. Ludność zdezorien­
towana.

K a t o  w ice.  W Katowicach panuje zu­
pełny ład. Wiadomości z Warszawy dn. 
12 bm. brakowało. Ludność zachowuje 
poważny spokój.

B y d g o s z c z .  W mieście i okolicy 
panuje zupełny spokój. Oczekują tu roz­
kazów rządu. Zamach dokonany w stoli­
cy nie zmienił sytuacji na prowincji, któ­
ra z powagą i godnością oczekuje dal - 
szych wypadków.

Z całego świata
Krok rządu jugosłowiańskiego w sprawie napadów hand 

macedońskich
Z o f j a. W wtorek nastąpił krok rządu 

jugosłowiańskiego u rządu bułgarskiego 
z powodu napadów' band macedońskich na 
teren jugosłowiański. Poseł Jugosławii 
zjawił się w ministerstwie spraw zagrani­
cznych i zażądał .natychmiastowego roz­
wiązania komitetu macedońskiego oraz

zawieszenia wszystkich tych organizacyj, 
które uprawiają systematycznie kampan­
ię przeciw Jugosławii: Poseł zwrócił u- 
wagę, że spełnienie tych postulatów jest 
koniecznością, o ile Bułgarja chce utrzy­
mywać przyjazne stosunki z Jugosławią.

Amundsen dotarł do bieguna
Trzy sztandary spoczęły na biegunie.

Odezwa kolejarzy.
Polski Związek Kolejarzy, oraz inne 

związki rozesłały w dniu dzisiejszym do

Wobec prób i usiłowań zamachów na 
prawowitą władzę i normalne funkcjono­

0  s 1 o. Nadeszła tu następująca depe­
sza, nadana dnia 12. bm. ze sterowca 
„Norge“ i podpisana przez Amundsena, 
Ellswortha i Nobile:
D Z iś  w  n o cy  o  g o d z  1  dotarliśmy do 
bieguna i zrzuciliśmy flagi.“ ..Gdy nasze 
obserwacje stwierdziły, że „Narge“ prze­
latuje nad samym biegunem, zniżyliśmy

statek możliwie i zatrzymaliśmy motory, 
a z pomostu kapitańskiego Amundsen rzu­
cił na biegun flagę norweską. Ellsworth 
amerykańską, a Nobile włoską.“ „Na bie­
gunie panuje  lekka mgła, jednak od czasu 
do czasu przedziera się słońce. Widok, jest 
cudowny.

Noc śmierci
czyli

ślepa niewolnica z Sziras
Powieść historyczna z czasów króla 

Jana Sobieskiego.
185) (Ciąg dalszy.)

— Milo nam słyszeć twoje, słowa, ka­
płanie, — odpowiedziała Jagiellona, — 
znasz naszą nienawiść! Hetman Pac i ja 
przychodzimy do ciebie, ażeby cię po - 
nownie o niej zapewnić.

— Hetman Pac ma wielu stronników, 
w wojsku, szczególniej w Iitewskiem, — 
mówi! Allaraba dalej. — byłoby korzyst- 
nem. gdyby użył swego wpływu nim puł­
ki litewskie połączą się z koronnemi!

— Uczynię to, — odpowiedział Pac, — 
Sobieski bez tych pułków pójdzie na woj­
nę, i to się stanie jego zgubą!

— Zgubą i zagładą! — dodał Allaraba, 
- -  godziny jego policzone! Potęga wiel­
kiego wezyra zgniecie go!

— Jeżeli chcecie być bezpieczni, to u- 
dajcie się do obozu wielkiego wezyra, 
który was przyjmie jak •najchętniej. — 
dodał Allaraba, — wie on o związkach, 
jakie z wami zawarłem.

— Dobrze, udajemy się do jego obozu, 
zdecydowała Jagiellona.

— Gdy kanclerz Pac dopełni warun - 
ków naszej umowy i pułki litewskie po­
wstrzyma, — dokończył Allaraba.

— Zrobię to! Postaram się zaraz zo­
baczyć z dowódcami, którzy mi sprzy­
jają, — odpowiedział Pac, — następnie 
powrócę tu do pani wojewodziny i uda - 
my się razem do obozu wielkiego wezy- 
Ta, ażeby być świadkami upadku tego, 
którego nienawidzimy! Doczekamy tego 
upadku, przyspieszemy go. a wtedy cei 
nasz będzie osiągnięty! Układ zawarty! 
Bywajcie zdrowi! Jadę do dowódców li­
tewskich.

XLXI.
Szczególny orszak zbliżał się do głów­

nej bramy seraju.
Kto go spotkał na ulicy, klęczał i skła­

dał ręce na piersiach.
Warta przy bramie również padła na 

kolana.
Prowadzony przez służących, ukazał 

się seraskier, wezyr wojny, na wspaniale 
przystrojonym koniu, lecz można było lat 
wo dostrzedz, że byt tylko przywiązanym 
do konia. Głowa spadla mu bezzwładnie 
na piersi, a sztywne ręce nie trzymały 
cugli, lecz wisiały nieruchomo po obu 
stronach ciała.

W taki sposób orszak Ibrahima baszy 
odbył z nim wjazd do pałacu sułtana, ku 
zdziwieniu i przerażeniu urzędników.

Gdy orszak przybył na wewnętrzne 
podwórze, zdjęli zimnego i zestywniaiego 
seraskiera z konia i zanieśli do pokoju, w 
którym posadzili go. na sofie plecami o- 
parlszy o ścianę. Widać było na jego 
szyi czerwony jedwabny sznurek, któ - 
rym mu śmierć zadano.

Urzędnicy pałacowi oznajmili przyby­
cie seraskiera dowódzcy eunuchów, Kiz- 
lar adze. a ten wysoki urzędnik udał się z 
zawiadomieniem do sultanki matki.

— Zaprowadź seraskiera do mojego po­
koju recepcyjnego, — odpowiedziata sul- 
tanka matka, — pragnę z nim mówić.

— Ibrahini i basza jest w marmurowym 
pokoju na dole. najdostojniejsza pani — 
rzeki dowódca eunuchów, — nie może on 
chodzić i mówić... zamilkł na zawsze.

— Jakto? czyżby seraskier umarł w 
drodze? — zapytała sułtan,ka matka z 
największdm zdziwieniem.

— Seraskier ma na szyi czerwony jed­
wabny, sznurek najdostojniejsza pani, — 
odpowiedział Kizlar-aga, — wielki wezyr 
odsyła go napowrót do seraju.

Sułtanka matka drgnęła.

Co to znaczy? Na co się odważył wiel­
ki wezyr?... Smial się opierać jawnie roz­
kazowi sułtana! Czerwonego sznurka, 
który dla niego był przeznaczony, śmiał 
użyć dla tego, co mu go doręczał?

Było to niesłychane zdarzenie, akt jaw­
nego buntu, na wieść o którym matka sui- 
tanka przez chwilę nie wiedziała co po - 
cząć.

Następnie włożyła zasłonę i udała się 
do marmurowego pokoju.

Zastała martwego seraskiera siedzące­
go na sofie.

A zatem było to prawdą! Na jego szyi 
widać byto czerwony sznurek. Był on 
niemym posłańcem Kara Mustafy, obja­
wiającym wyraźnie i jasno jego zamiary.

Straszne niebezpieczeństwo groziło suł­
tanowi. Czuła to matką i drżała o swego 
syna.

Jeżeli Kara Mustafa wróci naczele zwy­
cięskich pułków, to sułtan będzie zgu­
biony! Czekała go okropna śmierć, jak 
jego poprzedników strąconych z tronu i 
zamordowanych przez janczarów.

Obraz ten byt okropnym dla matki, któ 
ra już widziała oczyma ducha skrwawio­
ne zwłoki swego syna. .Potrzeba było go 
ocalić! Jeszcze nie wszystko było stra­
cone. Przy szczerej woli i energii można 
go bj*ło jeszcze może ocalić! Jeden tyl­
ko byt wybór: sułtan lub wielki wezyr! 
Jeden z nicli musiał umrzeć! Miała przed 
sobą martwy tego dowód!

Udała się na pokoje sułtana i przystą - 
pila do niego.

— Czy ci oznajmiono co zaszło w sera­
ju, sułtanie? — rzekła głosem tak zło­
wrogim, że sułtan spojrzał na nią pyta­
jąco.

— Co się stało? Byłem w kiosku! — 
odpowiedział.

— Kara Mustafa odesłał ci seraskiera z 
czerwonym sznurkiem, sułtanie!

Sułtan zerwał się.
— Co mówisz, Kara Mustafa nie przy­

jął sznurka? — zapytał.
— Kazał nim okręcić szyję seraskiera i 

odesłał go tu. sułtanie!
— Na brodę proroka! buntownik pa­

dnie pastwą sępów' i kruków!.— zacis­
nąwszy pięści rzekł- sułtan, —- ukarzę 
przykładnie zarozumiałego .zuchwalca, tak 
że to na wieki odstraszy wszystkich od 
podobnego czynu! Nędzny pies umrze, a 
pułki będą musiały przenieść na palu je­
go zwłoki.

— Masz słuszność, sułtanie. Buntow­
nik Kara Mustafa musi umrzeć, — rzekła 
sułtanka matka do syna, — ale nie jawnie, 
nie wobec pułków. Mogłyby one pójść za 
przykładem swojego wodza i odesłać ci. 
jako odpowiedź trupa tego, kogobyś po­
stał dla wykonania wyroku! Nie zapomi­
naj, najjaśniejszy parte, że Kara Msta- 
fa ma wojsko pod rozkazami!

— A więc jestem zgubiony! — zawo - 
lal sułtan, którego nagle opuściła odwa­
ga, padając bezsilnie na sofę.

Była straszna chwila.
Sułtanka matka tak się przeraziła sło­

wami syna, który zwątpi! o sobie, że za­
płakała głośno.

Sułtan stracił w tej chwili ostatni szczą­
tek swojej męzkiej odwagi, swojej energii 
i woli.

— Postaraj się o okręt, abym mógł u- 
cićc! — szepnął. — na kimże jeszcze 
mógłbym polegać? Wymień mi tych, któ 
rzyby jeszcze byli do mnie przywiązani i 
którym mógłbym zaufać! Czy Kara Mu­
stafa powraca już do Stambułu.

— Pozostał na czele pułków.
.— Ale powróci, ,ą wtedy wszystko bę­

dzie stracone! — szepnął sułtan, — pod­
szedł mnie! Teraz zrzuca maskę! I już 
zapóźno, ażeby go usunąć! Na kogóż je­
szcze mógłbym liczyć? (C. dv n.)

Przedstawiciel rządu indyjskiego w Polsce
W a r s z a w a .  'Bawi w Warszawie 

członek rządu Indji, prof. S. J. Bathe, któ­
ry bada strukturę agrarną państw euro­
pejskich. W Warszawie prof. Bathe po­

dejmowany jest przez ministra reform rol­
nych, p. Radwana, następnie udaje się w 
Poznańskie i na Pomorze.



Kronika Śląska
Kalendarz. Jutro w niedzielę Jana Ne­

pomucena, w poniedziałek Paschalisa, 
Brunona. — Wschód słońca o goclz. 4 min. 
7; zachód o godz. 7 min. 46.
W dniu sześcioletniej rocznicy istnienia 
towarzystwa śpiewu „Gwiazda“ w Gro- 

szowicach pod Opolem.
Mamy w Śląsku różne „ice“
Niemcy z tego robią „witze“

Są Smolnice, Siofkowice,
Markowice, Ziemięcice 
Biskupice i Gliwice.

Jest ich wszystkich co niemiara,
Lecz nie w wszystkich słynie wiara 

• * *
Wiara mocna dziś tam słynie 
Kędy kręta Odra płynie,
Kędy wieża zamku Piasta 
Mile wita sioła, miasta.
Tam w dolinie od Opola 
Łężna ziemia, dobra -rola 
Leżą sławne Groszowice 
Co to słyną w nich dziewice. 
Groszowice, wieś nłelada,
Tam młodzieży jest gromada,
Co się kocha w cnot szczerości.
W ojców wierze, szlachetności;
Lecz nad wszystkie wymieniania,
Kocha wiernie swojskie pienia.
Sześć lat temu „Gwiazda“ miła,
W Groszowicach się zjawiła;
Sześć lat wiernie przyświecała 
Ojców cnoty nauczała 
Świeć nam „Gwiazdo“ nadal w chwale, 
Bądź przewodnią naszą stale.
My ci „Gwiazdo“ w dniu sześćlecia, 
Życzem przetrwać wiek —- stulecia!

Na mogile Czesława Lubińskiego 
Pilchowice.nad Bierawką, dnia 9. 5. 26. r.

Jacek Radziej. 
Zaraza pyska i racic.

Weelu ochrony bydła przed zarazą py­
ska i racic rozporządza starosta  pow. o- 
polskiego co następuje:

Zabudowania ks. dżiekana Kuliga w 
Ghrząmczycach tworzą osobny zamknie 
ty obwód;

obwód dworski Straduna tworzy zam- 
knięty obwód. Na wszystkich drogach do 
tego obwodu należy poumieszczać tablice 
z wyraźnym napisem: „Zaraza pyska i 
racic.“
Zniesienie zarządzenia sanitarno-policyj- 

nego.
P. Starosta pow. opolskiego ogłasza; 

Ponieważ zaraza pyska i-racic w Groszo­
wicach ustała, znosi się zarządzenie sani- 
tarno-policyjne. Groszowiice nie stano­
wią zatem zamkniętego obwodu.

Czerwonka.
Pomiędzy świniami następujących po- 

siedzicieJi stwierdzono urzędownie czer­
wonkę:

U sołt. Łukasza Matysioka w Dambień- 
cu, Franciszka Stadka w Kadiub-Turawie, 
Józefa Kaczmarka w Dom. Kobylno, Ro­
zalii Hylia w Ligocie Turowskiej, wdowy 
Błaszczyk w Jęło wie, Pauliny Galla w 
Komprachcicach, Maryi Schymainda w 
Chioszczytńe, listowego Kruzka w Kra- 
siejowie, wdowy Maryi Motzko w M. 
Dobrzyniu, chałupnika Józefa Symali w 
M. Dobrzyniu, Ignaca Grochola w Tura­
wie (Marszołkach), Wilhelm Lóscha w Tu 
rawie (Marszołkach), Józefa Koscharego 
w Kadł.-Turawie, Franciszka Grysczyka 
w Kadł.-Turawie.

Ceny targowe z dnia 10 bm.
O p o i e. 14 bm. Na piątkowym targu 

kosztowały: masło pierwszej jakiści 1.63, 
drugiej jakości 1.54, litr mleka 24 fen; ser 
biały 25—35 fen.; jajka 7 i pół do 8 fen.; 
kartofle stołowe centnar 1.80—2.20; chieb 
wiejski funt 15 fen.; jabłka krajowe- 25 do 
40 fen.; — kapusta wioska 25 fen.; r.ady- 
ski wiązka 10, 2 wiązki 15 fen.; cebula 20 
fen.; sałata (gfówka) 10—15 fen.; kalare­
pa (Oberriiba) 30—35 fen.; ogórki 60 do 
80 fen.; rabarber wiązka 15—20, 2 w. 
25 fen. .15. i 20 fen.; — Wołowin,a 75

mk., siekane mięso 80 fen.; do 1.20; cie­
lęcina 70—90 fen.; cielęcina od łopatki 90 
fen. do 1.— mk.; wieprzowina 90 fen. do 
1.20 mk.; szperka świeża 1.10—130 mk.; 
wędzona 1.20—1.60 mk.; wieprzowina wę 
dzona 1.20—1.60 mk.; kiełbasy od 80 fen. 
do 1.60 mk.; młode gęsi 1.80 do 2.20 mk.; 
młode kózki. 2.80—3.50 mk.; gołębie z a ­
bite para 1.20—1.40 mk.; kury do '3.— mk.

Pożar z powodu podpalenia.
B r y n i ca. Niedawno donosiliśmy o po 

żarze w naszej wiosce, który spowodo - 
wany był podpaleniem. W piątek wy - 
bucht pożar u wycuźnika Bartka Patrz- 
ka, który również został podłożonym. Pa­
stwą płomieni stała się chałupa i wszelki 
martwy inwentarz. - W wiosce panuje z 
powodu tych częstych ogni niepokój.

Nieszczęśliwy wypadek na ulicy.
G l i wi c e .  Sześcioletni chłopiec Jul­

iusz Koenigsfeld został przejechany przez 
koło motorowe, przyczem doznał ciękich 
okaleczeń. Po udzieleniu pierwszej po - 
mocy okaleczone dziecko przewieziono do 
lecznicy.

Uderzenie gromu.
P y s k o w i c e ,  pow. gliwicki. Podczas 

ostatniej burzy uderzył piorun do kamie­
nicy przy ul. Toszeckiej. Przewody eiek 
tryczne oraz telefoniczne zostały znacz­
nie uszkodzone. Z powodu uszkodzenia 
przewodów część miasteczka była pogrą­
żona w ciemności. Następnego dnia szko­
dy usunięto.

Nie kradnij.
Z a b r z ¡e\ Do składu zegarmistrza 

Wagnera przyszły dwie panie, rzekomo 
w celu zakupienia czegoś-. W stosownej 
chwili skradły .one zloty zegarek i parę 
zausznic. ’Pi ich odejściu posiedziciel zau­
ważył .braki i pogonił za złodziejkami. 
Udało mu się zdybać je i oddać w ręce 
policji. Tu się okazało, iż są to te same 
paniusie, które nie tak dawno temu skra­
dły w pewnym składzie kasetkę z 500 
markami.

D ram at rodzinny
R y ło m ; W piątek wieczorem o godz.

■ i« przyszło pomiędzy małżonkami Stebel 
1 Przy Kaiserstr. do sprzeczki, w toku któ- 
1 rej mąż oblał swoję żonę okowitą a na­

stępnie podpalił. Biedna kobieta, tworząc 
: żywą pochodnię wyleciała na podwórze, 

wołając o pomoc. Sąsiedzi starali się 
pozrywać z niej ubranie i stłumić ogień. 
Pomimo to odniosła Steblowa tak ciężkie 
poparzenia, że musiano ją odstawić do 
lazaretu. Czułego mężulka aresztowano.

Dotkliwa kara za zgwałcenie kobiety.
R a c i b ó r z .  Tutejszy rozszerzony sąd 

ławniczy rozpatrywał sprawę robotnika 
Antoniego Haase, oskarżonego o zgwał­
cenie kobiety. Rozprawa odbyła się 
przy zamkniętych drzwiach. Sąd skazał 
Haasego na 2 lata więzienia.

Pożar wskutek uderzenia gromu.
R a c i b ó r z .  Ubiegłej niedzieli wybuchł 

pożar w domostwie Jana Otlika przy ui. 
Płańskiej. Ogień powstał z powodu ude­
rzenia gromu. Miejska straż pożarna o- 
caliła dom od zupełnego zniszczenia. Pół 
godziny później uderzył piorun do klasz­
toru na Płoni. Lecz tutaj spalił tylko bez­
pieczniki przy przewodach elektrycz­
nych.

Przejechani przez samochody.
R a c i b ó r z .  W święto Wniebowstą­

pienia Pańskiego zdarzyły się w okolicy 
Raciborza dwa nieszczęśliwe wypadki. 
Na szosie Racibórz—Głubczyce przeje­
chanym został przez samochód uczeń 
sarski Gramotka. Obok okaleczeń g ło­
wy odniósł on złamanie nogi. Drugi wy­
padek zdarzył się na szosie do Rud. Tutaj 
dostał się pod kola samochodu uczeń 
szkoły handlowej Mr.uzek, który odniósł
z ł a m a n i p  n h u  nńo-




